


TYDZIEŃ 11 (1.06-5.06)GRUPA  VIII i IX
SERDECZNIE WITAMY I ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY
                              Temat tygodnia: Święto Dzieci
Nowe przygody Olka  i  Ady. Karty pracy cz. 4, s. 53- 58 GRUPA VIII
Karty pracy Tropiciele – temat tygodnia ,,Dzień Dziecka ’’- GR.IX 

Poniedziałek 1 czerwca

Drogie Dzieci z okazji Dnia Dziecka życzymy Wam
 
Wesołej rodzinki.
Uśmiechów wiele.
Przyjaciół najlepszych na świecie.
Lodów w niedzielę.
Czasu dużo na zabawy i podróże.
Serduszka gorącego jak słońce.
Nowych przygód tysiące.
Własnego pieska i kotka.
Ciepłego słoneczka na co dzień.
Pięknych bajek na dobranoc.
Kolorowych snów na noc.
Samych szóstek w szkole.
I wszystkiego, wszystkiego, co najlepsze.
[bookmark: _GoBack]Niech Wasze marzenia się spełniają.
Niech Wam radość zawsze dają.
 
Kto obchodzi święto 1 czerwca?
Odpowiedzią na to pytanie niech będzie zagadka- posłuchaj.
 
Co to za święto
Na pewno wiecie.
Obchodzą je dzieci
Na calutkim świecie.
W tym dniu prezenty
Piękne dostają,
A dorośli chętnie
Ich życzenia spełniają.
Szczęście i radość,
Panuje wkoło.
Nawet smutasom
Jest  wtedy  wesoło.
 
Macie rację to Międzynarodowy Dzień Dziecka.

W tym dniu rodzice obdarowują swoje dzieci drobnymi upominkami.
Święto Dziecka to dobra okazja do zabrania dzieci na wycieczkę rowerową, albo spacer po najbliższej okolicy. Można zorganizować dzieciom seans filmowy w domu, albo zabawy sprawnościowo – zręcznościowe w ogrodzie. Miłą niespodzianką może być przygotowanie dziecku jego ulubionej potrawy. Na pewno jednak nic tak nie ucieszy dziecka jak wspólnie spędzony czas i odrobina uwagi.
Jesteśmy bardzo ciekawe jak Wy spędziliście ten wyjątkowy dzień. Podzielcie się wrażeniami w pracy plastycznej.

Zapraszamy Ciebie i  Rodziców do zabawy przy piosence.
Śpiewające Brzdące- Hyc, Tu, Klap-piosenki dla dzieci
https://www.yutube.com/watch?v=WeRYx4rZRSc
 
Wtorek 2 czerwca

Na początek dnia zapraszamy do zabawy przy piosence
Fruziaki- Gimnastyka Fruzi
https://www.yutube.com/watch?v47jqullszRas
 
Wysłuchaj opowiadania „Franek”

Pewnego dnia zadzwonił dziadek. Okazało się, że babcia zachorowała, więc poprosił, żeby przyjechała do nich mama. Zanim Franek zdążył pomyśleć, co się mogło stać, mama była już spakowana. Wybiegając na dworzec, rzuciła szybko.
-Kochani! Będziecie musieli przez kilka dni radzić sobie sami.
Tata miał trochę niepewną minę, ale powiedział.
-Damy sobie radę, nie martw się!
Następnego dnia Franek obudził się i ze zdziwieniem zauważył, że na krzesełku nie ma
ubrań, które powinien włożyć. Wtedy przypomniał sobie, że przecież mama wyjechała.
-Tato, gdzie są moje ubrania?
Tata jeszcze spał, więc Franek poszedł go obudzić.
-Jakie ubrania? Tata się chyba jeszcze nie rozbudził. Spojrzał na Franka, a potem na stojący na stoliku budzik.
-O nie, już siódma. Zerwał się na równe nogi-To niemożliwe! Dlaczego budzik nie zadzwonił
wcześniej?
No tak, budzik zawsze ustawiała mama. Tata pędem pobiegł do łazienki.
_Tato, ale moje ubrania…Nie wiem, gdzie są-jęknął Franek.
-Poszukaj w szafie, gdzieś muszą być.
Franek zajrzał do szafy, ale znalazł tylko ręczniki i pościel. W drugiej taty garnitury i koszule.
Nigdzie nie było Franka skarpetek ani koszulek. Chłopiec zupełnie nie mógł sobie przypomnieć, gdzie mama kładzie jego czyste rzeczy. Ubrania  były codziennie na jego krześle i nigdy nie zastanawiał się, skąd się tam brały.
-Tato nie mogę znaleźć! - zawołał. Ale tata wcale się tym nie przejął.
- Trudno, pójdziesz w piżamie.-Wkładaj buty, bo się spóźnimy!
Franek był przerażony. Jak to buty? Nie dość, że nie ma się w co ubrać, to nie jadł jeszcze śniadania. Poszedł do kuchni, ale nie było tam mamy, która z uśmiechem podsuwała mu miseczkę  płatków z mlekiem. Na stole leżał karton po wczorajszej pizzy, którą tata zamówił,
bo nie było obiadu ,i kilka  brudnych naczyń. Franek poczuł się głodny. W kartonie został tylko jeden kawałek pizzy. Była zimna i smakowała znacznie gorzej  niż  wczoraj, ale lepsze to niż nic
-Franek jesteś gotowy? Za dwie minuty wychodzimy!
Nie było wyjścia .Franek włożył te same ubrania, które nosił wczoraj. Leżały zwinięte koło łóżka, tak jak je zostawił wieczorem. Chłopiec skrzywił się trochę jak spojrzał na siebie w lustrze, bo koszulka  była  pognieciona, a na spodniach były ślady od trawy. Ale tata już poganiał do wyjścia.
W samochodzie Franek przypomniał sobie, że nie umył zębów. Pomyślał sobie, że tak nie może być. Postanowił, że jak wróci, przejrzy wszystkie szafy i półki, żeby znaleźć swoje ubrania. I będzie je sobie przygotowywał wieczorem. To może być nawet zabawne.
Właściwie to śniadanie też mógłby robić sobie sam. Wystarczy przecież wlać mleko i wsypać
płatki. Jeśli tata pokroi mu chleb, to zrobi sobie nawet  kanapkę.
 
-Co się stało w domu Franka gdy mama wyjechała? .
-Co postanowił Franek?
-Co  możesz  zrobić w domu samodzielnie?
 
Obejrzyj film o tym, jak Julka wiąże buty.
Spróbuj i ty.
Przygotuj buta ze sznurówką, poćwiczysz wiązanie sznurówki. Nie przejmuj się, jak ci nie wyjdzie, jak będziesz ćwiczyć to się nauczysz.
„Jak nauczyć dziecko wiązać buty”
https://www.yutube.com/watch?v=Q6LbIU8Sie4
 
Środa  3 czerwca
 
Witamy serdecznie dzieci, które na pewno się wyspały i mają dobre humory.
Na początek domowa gimnastyka- naśladujcie ruchy kolejnych zwierząt.
-turlaj się jak jeż,
-skacz wysoko jak delfin,
-rób długie kroki jak żyrafa,
-kucaj jak zając,
-skradaj się jak lis,
-poruszaj się wolno jak ślimak,
-biegnij szybko jak gepard.
 
Czy wiesz  kto to jest przyjaciel?
Przyjaciel – to prawdziwy skarb. Można liczyć na jego wsparcie, pomoc, troskę
i  zrozumienie .To partner do zabawy. Z nim dzielisz się zabawkami, powierzasz swoje tajemnice. Przyjaciele zwykle spędzają ze sobą więcej czasu niż z innymi dziećmi.
Z przyjacielem możesz się uczyć, bawić, grać w piłkę, chodzić na spacery i spędzać
wolny czas  po szkole.
 
 
  " Dwaj przyjaciele” –  wysłuchajcie opowiadania H . Bechlerowej.
 
Kaczorek Kwak bardzo chciał mieć przyjaciela.
– A jaki ma być ten twój przyjaciel? – pyta ciekawie kogucik Filon.
– Wierny. To musi być najwierniejszy przyjaciel.
– Nie wiem, co to znaczy „wierny”, wytłumacz mi – prosił Filon.
– Wierny, to znaczy, że jak mnie napadnie wilk, to przyjaciel mnie obroni.
– A jeżeli jego napadnie wilk albo inny zwierz?
– To ja go wtedy obronię.
Kogucik zamyślił się.
– To ja będę twoim przyjacielem, chcesz?
– Chcę. I nie opuścisz mnie nigdy?
– Nigdy! A jeżeli znajdę smacznego robaczka w wodzie, to ci dam.
– A ja gdy znajdę ziarenko w ziemi lepsze od innych, to na pewno będzie dla ciebie. Wzięli się pod skrzydła i wszędzie chodzili razem. Cokolwiek kogucik powiedział, kaczorek mu zaraz przytakiwał:
– Tak, tak, tak!
– Nigdy się nie rozłączymy? – pytał Filon.
– Nigdy! – odpowiadał kaczorek.
– Nigdy! – powtarzał kogucik.
Jednego ranka, trzymając się pod skrzydełka, opowiadali sobie różne ciekawe historie. A tu wyrwał się z budy Fik. Zaszczekał, zawarczał i goni przyjaciół, aż biało na drodze od kurzu! Pędził ich drogą, pędził ich łąką, aż nad staw. Kwak pierwszy zobaczył wodę.
– Ratujmy się – krzyknął i chlup! do wody.
A kogucik? Kogucik pływać nie umiał. Dopadł go Fik, potarmosił mu skrzydła, nastraszył szczekaniem i wrócił do budy.
Kwak już wyszedł z wody i otrzepał pióra.
– Ach, kaczorku kochany, przed wilkiem miałeś mnie bronić – skarżył się kogucik. Zawstydził się Kwak.
– Tak, tchórz jestem. Ale bo też ten Fik szalał tak, że zupełnie głowę straciłem! Ale na drugi raz będzie inaczej.
Na drugi raz Fik wyglądał z budy, patrzył na kury i kurczaki i mruczał zły:
– Kwacze to, gdacze, rozumu za grosz nie ma! Przepędzę!
A właśnie Kwak i Filon przechadzali się w wielkiej przyjaźni. Puścił się za nimi Fik. Kurz się wzbił do góry, frunęło do góry kogucie pióro, kaczorek trzepotał skrzydłami i uciekał. Ale na krótkich nóżkach niedaleko uciekł.
Kogucik dopadł płotu.
– Ratujmy się! – krzyknął i już był na płocie.
Z płotu skoczył na dach szopy. Tu Fik go nigdy nie doścignie. A Kaczorek? Kaczorek nie umiał fruwać na płot. Zapędził go Fik aż w pokrzywy, nastraszył i wrócił zziajany do budy. Kogucik sfrunął z dachu. Kaczorek pokiwał głową.
– Przed wilkiem miałeś mnie ratować, a tymczasem…
– Ach, bo ten Fik takie szalone psisko! Tyle hałasu narobił, aż straciłem głowę! Ale na drugi raz…
Na drugi raz może Kwak nie ucieknie do wody, może Kogucik nie frunie na dach.

-Kto został przyjacielem kaczorka Kwaka?
-Co obiecali sobie kaczorek Kwak i kogucik Filon?
-Co wydarzyło się pewnego rana?
-Jak postąpił kaczorek Kwak?
- Jak zachował się kogucik, kiedy pies ich znowu napadł?
-Czy kaczorek i kogucik byli prawdziwymi przyjaciółmi?
 
„Portret mojego przyjaciela” Zastanów się, kto jest Twoim najlepszym przyjacielem? Może to
ktoś z naszej przedszkolnej grupy. Narysuj portret swojego przyjaciela. Jesteśmy ciekawe kto nim jest.
Na zakończenie zapraszamy was do wysłuchania piosenki o przyjaźni .
„Mam przyjaciela”-@Śpiewanki.tv-Piosenki dla dzieci
https://www.yutube.com/watch?v=mGsicfW_yG8
 
 
 
Czwartek 4 czerwca
 
Na Dzień Dobry zapraszamy do wysłuchania piosenki „Trenujemy uśmiechanie”-Śpiewające Brzdące
https://www.yutube.com/watch?v=3ijpFkqve9I
 
Jakie są moje uczucia
Zabawa „ Lustro emocjonalne’
Poproś do zabawy rodzica albo rodzeństwo. Jedna osoba z pary jest lustrem, druga przegląda się w nim. Osoba stojąca  przed  lustrem wyraża miną, gestem, ruchem ciała różne emocje,
a lustro je powtarza. Po chwili następuje zmiana ról.
Pokaż
-złość
-smutek
-strach
-wstyd
-radość
Odpowiedz na pytania
-Kiedy się złościsz?
-Kiedy się smucisz?
-Kiedy się boisz?
-Kiedy się cieszysz?
-Kiedy jesteś radosny?

Posłuchaj wiersza „Moje uczucia”
 
Żal mi minionych wakacji, urodzin, które już były,
i tego, że odwiedziny u babci już się skończyły.
Smutno, że tato wyjechał, mama tak mało ma czasu,
i złość mnie bierze, że brat mój robi tak dużo hałasu.
 
Tu, w moim sercu, mieszkają uczucia: miłość, radość i smutek.
Czasem jestem bardzo szczęśliwy ,lecz czasem także się smucę.
W kieszonce kasztan na szczęście o tym wciąż przypomina,
że  wszystko, co jest tak smutne, kiedyś  z czasem przemija.
 
Zobacz, już się uśmiechasz, bo znowu będą wakacje,
tata niedługo już wróci, z mamą pójdziesz na spacer.
Po burzy zawsze jest tęcza, po deszczu słońce znów świeci,
po chwilach trudnych i smutnych znowu szczęśliwe są dzieci.
 
-Co mieszka w sercu?
-Czy zdarza się, że coś cię smuci?
-Czy zdarza się, że coś cię złości?
 Pamiętaj! Po smutku przychodzą zawsze dobre chwile. 
 
Poprawiacze nastroju Zrób coś, co poprawi ci humor. .
-ciasteczka owsiane- wspólne pieczenie lekarstwem na smuteczki,
-spacer,
-układanie puzzli,
-rysowanie, malowanie, lepienie z plasteliny, wycinanie,
-czytani
-jazda na rowerze, rolkach
.
„Złość to straszny zwierz”-Piotr Rubik
https://www.yutube.com/watch?v=G8Gv1sC3d3k
 
 
 
Piątek 5 czerwca

Dzień dobry. Na początek lekka rozgrzewka przy zabawie „Stonoga”
(rodzic czyta wiersz, a dziecko pokazuje)
Idzie, idzie stonoga
A tu…noga
Leci, leci UFO,
A tu ...ucho.
Idzie, idzie malec,
A tu …palec.
Idzie, idzie krasnoludek,
A tu …podbródek.
Idzie, idzie koń,
A tu…dłoń.
Idzie, idzie lew,
A tu …brew.
Idzie, idzie krowa,
A tu …głowa.
Idzie, idzie duch,
A tu…brzuch.
Leci, leci kos,
A tu …nos.
Idzie, idzie wnuk,
A tu…kciuk.
Idzie, idzie kura,
A tu …skóra.
Idzie, idzie gęś,
A tu…pięść.
Idzie, idzie smok,
A tu …bok.
Lecą, lecą bączki,
A tu …rączki.
Rośnie, rośnie mięta,
A tu …pięta.
 
 
Posłuchaj opowiadania „Pół marzenia” Joanny Raweckiej:
 Ninka miała ogromne marzenie. Ogromne i nie do spełnienia. Ilekroć poruszała ten temat z rodzicami, słyszała wiele słów, których do końca nie rozumiała, ale wiedziała, że oznaczają jedno: nie może mieć psa.
– To jest, córeczko, wielka odpowiedzialność – mówiła mama, a Ninka już wiedziała, że to słowo wiąże się z kolejną odmową.
Wieczorami Ninka wyobrażała sobie, że bawi się z puchatym szczeniakiem i głaszcze jego błyszczącą sierść. Ach ile by za to dała!
Pewnego ranka spotkała sąsiadkę, panią Adę, która miała starego kundelka Czarusia. Co prawda odbiegał od ideału z marzeń Niny, ale uwielbiała, kiedy wesoło merdając ogonem, podstawiał siwy pyszczek do pieszczot.
– Widzę, że umiesz obchodzić się ze zwierzętami – zagadnęła pani Ada, kiedy dziewczynka delikatnie drapała Czarusia za uchem.
– Bardzo chciałabym mieć pieska – westchnęła Ninka. – Ale moi rodzice nie
chcą się zgodzić. Pani Ada spojrzała na małą ze zrozumieniem:
– Posiadanie psa to duża odpowiedzialność.
„Znowu to samo” – pomyślała ze smutkiem Ninka.
– Są jednak różne sposoby – dokończyła sąsiadka zagadkowo. – Można mieć psa „na pół”.
Dziewczynka spojrzała zaciekawiona.
– Chciałabyś mieć ze mną Czarusia „na pół”? – spytała pani Ada.
Ada aż pisnęła ze szczęścia. Spojrzała na pieska: jako w połowie własny wydawała jej się nawet piękny.
– Podzielimy się odpowiedzialnością. Możesz przychodzić do mnie po szkole, bawić się z Czarusiem, a jeśli rodzice pozwolą, to nawet wyprowadzać go na skwerek przed blokiem. Szczerze mówiąc, sprawia mi to już kłopot.
– Ojej! Dziękuję! – wykrzyknęła Nina i pobiegła z nowiną do domu.
– Pół psa? – zapytał tata, nie rozumiejąc dokładnie, o czym w pośpiechu opowiada mu córka.
– Nie pół psa, tylko pół odpowiedzialności – powiedziała dziewczynka, czując, że jest to bardzo mądre.
Odpowiedz na pytania:
-O czym marzyła Nina?
-Dlaczego rodzice nie chcieli się zgodzić na jej prośby?
-Kto pomógł Ninie?
-Jak rozwiązała problem pani Ada?
-Co oznacza słowo – odpowiedzialność?
Za co Ty możesz być odpowiedzialny -podpowiemy Ci.
 
· Za systematyczne, estetyczne, dokładne wykonywanie poleceń w książkach i w zeszytach.
· Za utrzymanie porządku w swoim pokoju(ścieranie kurzy, sprzątanie i układanie zabawek, segregowanie ubrań)
· Za utrzymanie porządku na swoim biurku.
· Za opiekę nad zwierzętami (psami, kotami, rybkami, chomikami). Musisz pamiętać,
· .że zwierzęta to przyjemność ale i obowiązek, którego nie wolno zaniedbać: :(karmienie, mycie, wyprowadzanie na spacer, sprzątanie po nim –to Twój obowiązek.
· Za opiekę nad roślinami w domu lub w ogrodzie. Musisz pamiętać o podlewaniu roślin i innych zabiegach pielęgnacyjnych- bo inaczej rośliny uschną. .
 
 
 
Wysłuchaj piosenki zespołu Gawęda „A ja mam psa”
https://www.yutube.com/watch?v=gIsJJvGOZ1Y


